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W I A D O M O Ś C I  WO J E N N E .
Zawarcie. W iadom ości k ra iow e: P a trio ty czn e  ofiary; O głoszenie. K rolew stw o Polskie: li oska z 

dzieńny do W oyska Polskiego. —  W iadomości zagraniczne; N iem cy. N iderlandy. A ngliia. —  
Rozm aite wiadomości. —  Mody.

w i a d o m o ś c i  k r a j ó w  e .

P a t r y o t y c z n e  O f i a r y .
O d niew iadom ey osoby przysłano na rzecz In ­

walidów rub li ass. sto.
O g ł o s z e n i e .

\V  skutek przedstawień i świadectw cyw ilnych 
Gubernatorów 0 konduicie, i zdatnościach d o słu ź - 
by  cyw ilnej oficerów okrytych b lizn am i, i po 
przejrzen iu  nadesłanych o służbie icb dokumen 
to w , K om itet ustanowiony z w oli J .C .  M . 18. 
Sierpnia 181 j ro k u , przeznacza takow ych na 
urz.nl horodniczycb.

1 Kałuliskiego pieszego pułku  Kapitan K oryzna  
do miasta 11 'iuLniy wT ( łubern ii Smoleńskiem poło­
żonego , Z zostaw ieniem przy nim  pensy i JSaymi-  
los i iw iey  m u przeznaczoney przy uwolnieniu od 
służby  w oyskow ej. Zaświadcza o nim W ileński 
C yw ilny G ubernator.

o. Pskowskiego pieszego pułku  K a p i t a n  Złoho- 
molec do m iasta H orodka  w  G ubernii W ite b s k i e j  
potom nego. Zaświadcza o  nim  M ohilewski Cy­
w ilny G u b e r n a t o r .

8. i°  pułku strzelców Sztabs-K apitan Z o lo m  
do miasta Sndży  w  G ubernii K a rsk ie j , z zostawię 
n iem  pensji przeznaczoney m u przy uwolnieniu. 
Zaświadcza o uim  V\ iburgski Cywilny Gubernator 
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K r o l e w s t w o  P i l s k i e .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .

W  Kw aterze  Główney w  W a r s z a w ie
d n ia  t V  K w ie tn ia  iQ i? .

Z a  N a y w y Ź s z y m  R o z k a z e m .
P rze n ie s io n y  zo s ta ie , 

w  P iechocie. Z  p u ł k u  Ą.. l i n i o w e g o ,  K apitan  Pasz- 
k o w s k i ,  do  p u łk u  z .  S t r z e lc ó w  p ie szy c h ;  p rz en ies io n y  
zaś do tego p u ł k u  Rozkazem D z ien n y m  z dnia r | .  M a r ­
ca r .  b . ,  K apitan  G r z y b o w s k i ,  z p u ł k u  4 .  l i n i o w e g o ,  
pozos ta łe  w  tym  os ta tn im  p u łk u .

O tr z y m u ią  D y m i t s y e  z p e n sy ą .
D la  d łu g o le tn ie j  s łu ż b y  i o d n ies io n ych  ra n ­

ie P iechocie. Z  p u łk u  7. l i n i o w e g o ,  K apitan  Au- 
d rzey  K o w a l s k i ,  w  s to p n iu  M a jo r a ,  z p o z w o le n ie m  I 
noszen ia  m u n d u r u .  —  Ż  p u łk u  8- l in i o w e g o ,  P o d p o -J  
ru czn ik  Jan  K uuiszew ski.  —  P rz y k o m m e n d c io w a n y  d o i  
p u łk u  4. S trze lcó w  p i e s z y c h ,  P o d p o ru c z n ik  K o n s ta n ty I  
P łocer .

P rzech o d zi na  R e fo rm ę , 
w  P iechocie. Z  p u ł k u  1. S trz e lcó w  pieszy c h ,  K apiJ  

t a n  Jó z e f  Szp e r l iń sk i .
O tr z y m u ie  Urlop, 

u ’ K o rp u s ie  In w a lid ó w .  P o d p o ru c z n ik  Z y g a d le w ic z l  
na  m iesięcy  3.

N a c z r r , nt W ó o z
(Podpisano) K  O N S T A N  T  Y 

W.  X.  R.
Z g o d n o  z Ory g in a łem  : 

J e n e r a ł ,  S z e f  S z ta b u  G łó w n e g o ,
T O LI Jt 3 KI.
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
]N I E NI C Y.

B er lin a  ̂  \ n. K w ie tn ia ,
t 5 .b .  m.  p rzy b y ł tu z W eym ar J . C. M. W ielki 

X iąże Rossy y ski M iko ta y  P aw łow icz. Gość tea 
znakom ity , raczy ł stanąć w  pałacu Królewskim, 
W przygotowanych dla siebie pokoiach.

—  Śluby Małżeńskie Arcy-Xięcia M eklem bur- 
sko-Strelickiego s Xiężniczką Uesską, niepierw iey 
m aią nast ipić aż w Sierpniu.

—  N iewiadom o dla iakiey przyczyny gazety 
nad Reńskie u trzym uią, i i  zgromadzenie Seym u 
W irtem bergsk iego  znowu ma b y d i odłożone.

Z  I V ie d n ia , K w ietn ia .
U pew niaią , iż dzień sluba A rcy -\iężn iczk i Leo­

p o ld y  uy  przeznaczony iest na dzień 1 i  M aia, i że 
J . K. M. \  rcy - X i iże Jan  będzie reprezentow ał 
X i  iżęcia Portugalskiego. Osoby przywiązane do 
dworu X iężney  udadzą się z nią do Brezy lii. M ar­
grabia d e M a ria lva  odprowadzi ią tylko do Triestu, 
skąd powroei znowu do Paryża.

—  Składka dla towarzystwa dobroczynności w y­
nosi iu i  do j oo ooo złotych , Cesarz ofiarował z 
swey strony 90,000. X ięge w  którey się podpisuią 
osoby należące do składki, noszą od domu do domu. 
Liczba osob potrzebuiących wsparcia w stolicy tu- 
tey szy , i rzem ieślników niem aiących zatrudnienia 
wynosi do ,łfi,ooo rodzin.

<29. Marca odpraw iło się żałobne nabożeństwo 
W kościele zam kow ym  , za duszę ś. p. M aryi Lud­
w iki d ’ E u .  Cesarstwo Jchm ość oraz A rcy -X ią -  
Źęta i Arcy-Xieżniczki znaydowali się na niem.

—  J . C. M. A rcy-X iężna  H e n r y k a , m a ł­
żonka Arcy-Xięcia K aro la  , iest znowu w ciąży.

—  Powiadają, iż Cesarzowa niepoiedzie doG al- 
lic y i, i te  w czasie niebytnośći Cesarza małżonka 
swego , będzie mieszkać w zamku Schonbrun.

—  X iąże K a u n itz  poseł Cesarza Jm ci przy 
Sw iętey  S to licy , p rzy b y ł tu i . b .  m . iadąc s Pa­
ryża.

—- Baron O m p te d a , M inister pełnomocny 
Hanuowerski przy dworze R zym skim  , także. 1. 
K w ietnia w yiechał stąd, w celu udania się na m iey- 
ce przeznaczenia swoiego.

—  U pew niaią, iż X iąże M onfort, i Xiężua
ałionka iego otrzym ali pozwolenie mieszkania
Prezburgu.
—  Król oboiey Sycylii p rzesła ł przez posła 

voiego nadzw yczajnego przy dworze naszym Xią- 
■cia B u f fo  , Feldm arszałkow i Szwdrcenbcrkow i 
ielki krzyż orderu S 1 F e rd y n a n d a , i zasługi.

o c a
O u u  ——

Cesarz Jm ć  pozw olił Xiat.eciu p rzy iąc , i  nosić 
takową ozdobę.

Z  N urem b erg a , 9. K w ietn ia .
W  gazecie naszey pod dat-, 2. Kwietnia z niż- 

szey E lb y , zaw arty iest następni tcy a rty k u ł :
«Ot o  niektóre sczegóły , któreśm y odebrali 

przez listy pryw atne o zam ieszkach, iakie m ia ły  
m ieysce w Sztokolmie i d przeszłego miesiąca , a 
o których gazety ledwie w spom niały. »

Od nieiakiego czasu zbierała sie w Szwecyi Par- 
tyia przeciwko Xięcia B ejentą, działania iey i po­
stępy b y ły  strasznie pow olne, lecz kiedy przyszły  
do nale/.ytey dojrzałości obrano dzień : I .  Marca 
do wykonania tego zamiaru. M iała bydz dnia 
tego wielka maskarada na którey Xiąże lle jen t, i 
syn tego m ieli się znaydować. Tam to miano śie 
targnąć na Życie tych dwóch Xiążąt. VY chwile 
kiedy X iąże llejent m ia ł wyieżdzać na tę maska­
radę,.oddano m u list od bez im m iennego’ w  któ­
rym  s takiem i sczegółam i opisany by ł  plan ca ły  
konspiracyi, iż Xiąże niem ógł wątpić o rzetelności 
ostrzeżenia. Z w o ła ł natychm iast radę stanu, i 
zatrzym ał ią aż do rana na zaiutrz. W  nocy zupeł­
na b y ła  spokoyność, i maskarada m iała m ieyscę, 
ty lko Że nikogo z F am ilii Królewskiey n ieby ło  na 
niey. Nazajutrz porozsyłano gońcow s proklam a- 
cyiam i do ludu w imieniu Niecia llejenta do wszyst­
kich prowincyi Królewstwa.' W  proklamdcyiach 
Xiąże llejent zapewnia na nowo naród O swoiey nie- 
odmienney dla niego p,zez całe życie w ierności, 
nawzaiem się domaga zupełnego oddania się i przy­
wiązania do iego rodziny.

N  I D t R t A l f l i j ,
Z  B r u x e l l i , fi. K w ie tn ia .

Upewniaią, iż 9. b . m . Król wyiedzie do A m - 
sztardnmu.

—■ Urabia M anx te r ,  M inister Stanu i G abine­
tu Królewstwa Hanowerskiego, p rzy b y ł tu dnia 

k wczorayszego z Londynu.
— W  ciągu pierwszego kw artału tegorocznego 

W’eszło dó portu w  Anver s sto dziesięć okrętów.
—• Xiadz Foere znayduiący się W areszcie w  

V ilvorde, traktowany iest z należytem i osobie 
swoiey w zględam i, i m a pozwolenie spacerowania 
po ogrodach.

— 5 . b  m . Dwór tuteyszy w yiechał na m ie ­
szkanie do zamku L aeken .

—  Król postanowieniem swoim  pod dniem  29. 
M arca, pow rócił nowym m iarom  i wagom dawne 
nazwania. Fol samo nastąpić musi i we F r a n c y  i ■
rząd oddawua czuiesinierznośćpostanow ienia, w y-
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m agaiącego , al)y rzeczy  używ ane w e w szystkich  
H assach tow arzystw a , m ia ły  nazw ania G reckie.

—  P ierw szy  oddział w oysk U an n o w ersk ich , 
pow racai jcy z stanow isk w e F ran cy  i p rzeszed ł do 
sw oiey oyczyzny tędy  3 . b. rn.

—  J>ąd P o licy i popraw czey tru d n ił się dnia 
w czorayszego rostrzasaniem  sp raw y  Marona S a u s-  
s e t , ex P u łkow n ika  s łu ż b y  F ra n c u sk ie y , obw inio­
nego o w y d aw an ie , i rozdaw anie dzie łka  pod ty tu ­
ł e m  : L u d w ik  X V I I I .  za b ó jc a  b ra ta  sw oiego  
L u d w ik a  X V I .  O brońca oskarżonego d o w o d z ił, 
i i  Maron S a u sse t  n ie h y ł b y n a y m n ie y  w in n y m , 
W celu a 'b o w ie m  uczynienia p rzy słu g i iednem u  
z sw oich p rz y ia c io ł, p rzy ią ł na sieb ie  p rzew iezie­
nie od X  ięgarza na u licy  R u ysb ro eh  m ieszkai jcego, 
pa.,u  zam kniętego , n iew iedząc co się w  n im  znay- 
d u ie ,  a w  k tó ry m  w rzeczy sam ey b y ły  exem - 
p larze  d z ie łk a  te g o ; i że n iem ogąc paku tego po­
m ieścić u sieb ie  sp rzyczyny  sczupłości m ieszkan ia , 
za lecił tragarzow i złożyć takow y u plenipotenta 
sw oiego uotaryusza v a n  B e v e r ;  lecz stąd n iem o­
żna wnosić ab y  b y ł  on«'go wy daw cą czy rozszerzy- 
c ie e m .  C złow iek  zaś tak honorow y iak Pan S a u s­
s e t  n ie m o te  w y m ien ić  p rzy jac ie la , który m u  to 
p o ru cz y ł Sąd pow ysłuchaniu  dnia w czorayszego 
głosu  obrońcy , o d ło ży ł na dzisiay ogłoszenie w y ­
roku , w  k tó ry m  zasadzaiąc się na dow odach obroń  - 
c y , uw o ln ił ex P u łkow nika Marona d e  S a u sse t  od 
wszelkTey k a ry , d z ie łk o  zaś iako n iem aiace nazw i­
ska au to ra  iest skonfiskowane.

D otąd w szystko zew nątrz iest spokoyne; o b y ­
w ate le  lubiący bespieczeństw o i po rządek , n iem o- 
g.ą ieszcze zapom nieć tak straszney t r w o g i .  jNie- 
m o tn o  w iedzieć pew n ie  czy kogo aresztow ano. 
W ie le  reg im en tó w  o trz y m a ło  roskazy udania się 
do Sztokolm u.

—  Pom iesczony iest w  dzieriniku G andaw sk im  
Hąstepuiący a r ty k u ł :

« P . Broglie n ie u m y k a ł b y n a y m n ie y  do F ra n - 
c y i ,  ale się znayduie do ląd w  sw oiey dyecezy il. 
U cieczka nieodpovviada ani sposobow i m y ś le n ia , 
ani pow adze stanu iego »

A n  a  ł  i a .
Z  L o n d y n u  , 1 1 . K w i e t n i a .

ł^osyć d łu g o  by  ł  tu  czas bardzo pięknym i N iebo  ■ 
W ypogodzone; lecz dnia w czorayszego to się skoń­
czy ło  , i w y p ad ło  bardzo w ie le  .śniegu.

Przy w ieziono tu  z M a n c h e s te r  ieszcze trzech  
buntow ników . —  M ów ią , iż w  okolicach D ublina 
duch niespokoynośći iest pow szechnym . Bardzo ,

w iele  dom ów  w iey sk ich  ciż n iespokoyni z rabow ali, 
i popalili.

U p ew n ia ią , iż L o rd  K anclerz  w  kro tce  m a 
złozyć swoy urząd.

O d kilku dni roschodzi się tu  pog łoska , Jako­
b y  Bonaparte m a bydż przew ieziony m  na w y spę 
M altę. Z daie się iż  takow a pogłoska n iezasługuie 
na naym nieyszą w iarę .

—  G arn izon  G ib ra lta rsk i pow iększony iest do 
4ooo zółnierza. T w ierd ze  tam eczne co raz s ię  
b ard z iey  zm acniaią.

—  X iąże K o b u rsk i  często w yieżdza na polow a­
n ie ; m ałżonka iego nayczęściey m u  tow arzyszy  
konno a lbo  w -.k a ry o lc e , w  którey sam a się lub i 
powozić.

P rzy  rozerw aniu  sta tku  parow ego p łynącego ' 
z N o r w i t z  do Ja r  m o u th  taki godny uw agi zd a rzy ł 
się p rzypadek . W  niśszey części statku znaydo- 
w a ło  się dziecko śpiące. T rzask pękającego statku 
b y n ay m n iey  go n ie ro z b u d z ił, i po n ie iak im  czasie 
znaleziono go beznaym nieyszego  szwanku w  p ły ­
w ającym  spodzie okrętu . Matka tego tak cudow nie 
ocalonego dziecka, u trac iła  życie z innern i zn ay - 
du iącem i się na statku.

W  czasie kazania które w  W ie lk i C zw artek  Pastor- 
L o w e l  m ia ł  w  kościele zam k o w y m  w  B re ito n , 
zapadła część gipsow ego su fitu , ale sczególnt nv- 
zdarzen iem  , u ło m k i tra f iły  na ła w k i w  których 
n ik t n ie s ie d z ia ł, i w szystko sie skończy ło  na p rze­
rw aniu  kazania, i p rzestraszeniu  słu ch aczó w , a- 
m oże i kaznodziei.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .

—  W  listacli zSzw aycar-yi w zm iankują o śm ie r­
c i P u łk o w n ik a  L a h a r p a , k tóry  b y ł  nauczyc ie lem  
Cesarza Jm c i A le x a n d r a .

—  P o rta  O ttom ańska uzna ła  nakoniec opieke- 
A nglii nad Jo ń sk iem i w y sp am i , co d a ło  powod,.. 
iż poseł Angielski S ir  R o b e rt L i s t o n , naty ch m iast 
w yp raw io n y m  został do S zfam jłu łu .

—  •>?). b  m . m a b y d ż  w  B ruxelli w ielk ie  święto-, 
z okazyi pow rócenia do zdrow ia X iezney  d 'O range. 
W  kadry lu który sie będzie sk ładać s i d Panien 
ubranych po R usku , i fy luż  kaw aW . w  w  ubiorze 
E la rn an d sk im , m a tańcow ać sam  X i ąże d ' O rangei

— • Jak  kosztow ny iest proces w  A ng lii, p rze­
konać się m ożna ztąd , iż P. I V o o d , L o rd  P re z y ­
d en t L o n d y ń sk i, w yiechaw szy za spraw ą swoią d o  
C ornw a ll!  1 , i w ziąw szy z sobą z L o n d y n u  ęwh 
naysław nieyszych  A dw okatów , w nagrodę za czas. 
i p ra c ę , m u s ia ł dać ied n em u  5 o o , a d ru g iem u
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3oo funtów  sz te rlin g ó w , co o g ó łe m  w ynosi 3 2.000
z ł. P o l. _

  D n ia  18- L u te g o  u m a r ł  w  O d ess ie  bogaty
k u p ie c , liandluiacy pszenicą, nazw isk iem  K a t t l e i .  
Psa krótki czas przed zg o n e m , k u p ił  nąyp iękn iey- 
szy dom  w  m ieśc ie ; p rzysz ła  m u  oraz z S ta m b u łu  
b ry k a  z p ien iędzm i. Z o sta w ił m illio n  ru b li m a- 
ia tku  i bezdzietną w dow ę. S tosow nie do testa­
m e n tu  pochow ano go w e w si L u s t d o r j f , zam ie­
s z k a łe j p rzez kolonistów  W ir te m b e rs k ic h , o m ilę  
od O d essy .

  Sukcessorow ie sław nego  G io v a n i P a esie llo
w  N e a p o lu  chcą przedać fortepiano now ego lego 
w y n a la z k u , zrob ione w  P e te rzb u rg u . Z nayduie 
się przy  n im  sto lik  , na k tó ry m  P a e s ie llo  w iększą 
część m uzycznych  d z ie ł sw oich nap isał.

   p an i K a r o lin a  H e i la n d ,  nazw ana S ie b o ld ,
o trz y m a ła  d. a 6 . M arca w  G iessen  p a ten t na Dok­
to rkę  akuszery i. O d b y ła  ex am eu  akadem iczny , 
w esz ła  na k a te d rę , i publiczn ie rozpraw ę swotę

cz y ta ła . . . . j
  L iczą  w  E u ro p ie  b lisko  90  o rd e ro w , rozda­

w an y ch  przez a8  M onarchów  lub  X iaźąt.
  W  orszaku X  ięźney f V a l l i i , iest honorow y

K a w a le r ,  który się m ien i B aronem  B e rg a m o .  J e s t 
to  p rzystoyny  c z ło w ie k ; b y ł  daw niey goń-em . 
P ism a pub liczne L o n d y ń sk ie  w y ra ż a ją , iż. przed­
staw iono X ie in ie ,  źe z znakom itego  rodu pochodzi. 
Zaprzeczono m u  noszenia krzyża M altańskiego. 
S ły c h a ć ,  ix na p rzysz łą  z im ę , w spom niona X ię -  
żna po iedzie do H iszpanii. G w ard y ia  M am elit- 
k ó w , kt. rą  m ia ła  w  C o m o ,  tak się n iegrzecznie 
o bchodz iła  z tam eczn e in i k o b ie ta m i, iż. w ie le  skarg 
w  te y  m ie rz e  zaniesiono.

  C. K. Schonauskn up rzyw ile jow ana fab ryka
przędzenia b a w e łn y  przez m a c h in y , iest w  P ań ­
stw ach  A ustryiackich p ierw szą fab ry k ą  p ry w a tn ą , 
która pożyteczny w ynalazek (A ngielski) ośw iecenia 
gazem  w  w arsztatach sw oich zap ro w ad z iła , a na 
p rzy sz ła  z im e i sa m e  fab ry k ę  n im  chce o św iecać , 
m aiac  iuź nay oczy w istsze dow ody , źe przez to  w ie­
le  kosztów  oszczędzić m ożna. Z y czy ćh y  n a .e ta ło , 
ab y  w szystk ie fab ry k i i w arszta ty  naśladow ały  to  
p rze d sięw z ięc ie , gdyż w łaśc ic ie le  ich m e ty lko  
wdasny swóy pożytek  w te m z n a le ś ć ,  lecz n aw et 1 
n iebezp ieczeństw o  ognia zm n iey szy ć , a przez n ie ­
zm ie rn ie  w ie lk ie  oszczędzenie drzew a i  innych  m a- 
te ry ia łó w  p a ln y c h , do zm n ie jszen ia  ich ceny dla 
pow szechnego d o b ra ,  ko rzystn ie  p rzyczyn ie  się

m ogą .

M O D Y .
D otątd  w  P aryżu  nay w ięcey  ukazuie się D am  % 

g o łe m i g ło w a m i,  a co dziw u ieysza, w ieczo rem  
na teatrach  g ło w y  ich obrasta ią  p ió ram i , k tóre 
tw orzą  z nich In d ja n k i. L b io r  te n ,  czysty  obraz  
p ło ch o śc i, składa się z piór strusich  otaczaiących 
g łow ę na o k o ło ,  na środku zaś spoczy w a w spaniale 
iakby  w gniazdku k łą b  w ykw in tn ie  uczesanych w ło - 
sowr. O p rtc z  tego u b io ru ,  M odniarki z a p e łn iły  
iuź św ią ty n ie  m ody  kapeluszam i s ło m ian e m i w 
źó łtcy  barw ie  , z w stążkam i szkockiem i. lirzeg 
ty c h  kapeluszów  iest z ty łu  w y c ię ty ,  ronda zaś 
szerokie na przodzie o b szern ie  ro z tw arte . K ape­
lusze krepow e rów nież i repsow e są praw ie w szy­
stkie a lbo  lid a  z z ie lo n y m , a lbo  lilia z b ia ły m , 
albo zielony z b iały m ,  a lbo  cy try  nowy z lid a  i t d.

A n g ie lk i, k tóre są p o w a ż n ie js z e , tem p aram en - 
tu  m n iey  ży w e g o , i lubiące ciężkie u b io r y , ub ie- 
raią sie te ra z , iak ry sunek  do nay now szego dzien­
nika pośw iadcza , w  czepek a tłasow y po G esarsku, 
(gdyż bez ty tu łu  u l.io r  m a m n ie y  p o w ab u ); na ten  
kładą naprzód d iadem  z p e r e ł , a na szczycie g ło w y  
buiaią  w  odm ienny m  od sieb ie  k ierunku  trzy sze­
rokie i  d łu g ie  pióra. Suknia do tego u ż y w a n a , iest 
b ia ła  a tla so w a , trzy k ro ć  u  d o łu  a raz od gorsu  
w prost do  d o łu  i około  rękaw ów  łab ęd z ik am i o b ­
szy ta ; n a d to , k ładą ieszcze kokardy na ram io n ach , 
pod g o rs e m , przy  rękaw ach i trzy  u do łu  sukni 
w każdy m  przecięciu garnirow ania. D o  gdy
się w łoży  naszyynik  i kolczyki z p e r e ł ,  gdy się 
zarzuci z n iechcenia na ram ie  w ielk i szal T u reck i, 
natenczas D am a iest zu p e łn ie  po A ngie 'sku  ubrana.

TNiemki, które naśladuiąc A ngielki i F ran cu zk i 
m aią  ieszcze w łasn e  w y n a la z k i, noszą , p o d łu g  
ostatniego dziennika m ody  , na zabaw y w ieczo rem  
suknią spodnią a tłasow ą b ia łą  lu b  rokow ą, gęsto 
u do łu  obszy tą b lo n d y n ą ; na to  k ładą drugą kla­
row na W ' rozm aite  o /dohk i a tłasow e u d o łu  ubraną , 
i z k ró tk im  bardzo  s ta n e m ; na g ło w ie  do tego noszą 
stron ik  p łask i a t ła s o w y , czem  klarow nem  ozdo­
b io n y  , a na n im  pióra raysk iego  ptaka. P ióra te 
7. In d y y  pochodzące śklnią się p ię k n em ! i iy w 'e m i 
k o lo ram i, ale p o d o b n o  nay droższe są ze w szystk ich  
piór przez D am y  używ anych .

Ze wiosna n a d e sz ła , i F lo ra  w dzięczne zacznie 
rozw iiać k w ia ty , zapew ne D am o m  m iło  będzie 
w ied z ie ć , iż P aryżank i noszą te raz  w ie lk ie  i w y so ­
k ie na lew ey  stronie b u k ie ty  ; idąc zaś na bal a lbo  
zgrom adzenie c e rem o n ia ln e , b u k ie ty  te przyozda- 
b ia ią  ieszcze pięcia p ió ram i b ia łe m i stru siem i.


